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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Wódz Naczelny Siły Zbrojnój Narodowój znalazł się 


„powodowanym napisać do Króle Jmci Pruskiego list nastę- 


jący, który mu zwrócony zostoł z oświadczeniem : że N. 


sa przyjąć nie może żadaćj odezwy od władzy, którćj 


Okoliczności polityczne uznawać nie dozwalają, tylko w ra- 


zie, gdyby przez Cesarza Mikołaja zatwierdzona była. 
| wod tie SPY 


© Nie pozwoliłhym sóbie pisać do W. K. Mości, gdybym 
nie miał nadziei, że może raczysz uznać mnie dostatecznie 


rpeważnionym do tego przez mój tytuł Naczelnego Wod 
Sy Zbrojaki Narodewij Polokićj a sołezyko yć 
ważność przedmiolu, który sądzę bydź powinnością moją 


przełożyć Ci N. Panie. 


Od chwili wstąpienia Twego na tron, sprawiedliwość i 
rzetelność nie przestawały uświetniać ojcowskiego Twego 
panowania. Odwołując się do tych wysokich cnót, czuję 
już niejaką ulgę w udręczeniach i przykrościach, jakich 
doznałem od władz wojskowych i cywilnych W. K. Mości. 

. Przyjąłeś N. Panie wspólnie z innemi dworami zasadę 
nieinterwencyj i wątpić nie można, Że Ministrowie W. K. 
M. stosowne ido wyjawionych chęci Jego otrzymali rozkazy; 
tąd też nie na W. K. Mość, ale przed Nim wojsko Polskie 
ma żabę użałania się. * 

wojsko ija jesteśmy naocznymi codziennie świadkami 
wydarzeń najmocnićj przekonywając ch, Że jakkolwiek 
„. K. Mość urzędownie Siniadożyteć Swą neutralność 
względem Polski, zecież władze cywilne i wojskowe 
nadgraniczne nie tylko Że neutralność tę widocznie łamią, 
ale nadto tyle oc id Krzychy lności wojsku Rosyjskiemu; 
Że gdyby tie pomoc wszelkiego rodzaju jakićj od nich do- 
JA013., wojdkko to widziałoby się może anaglonćm do odda- 
nia się: RENE 

1. z magezynów przem władge Pruskie w Toruniu i 

jego pkolicach „ otrzymują Rosyanie Żywność. w”=Ą 


2. Artylerzyści Pruscy wysyłani są do służby Rosyj» 
skiej, ażeby użyci byli przeciw nam. 

3. Wojsko Rosyjskie otrzymuje «municyą z fortece 
Pruskich. * 

4. Mundury wiela pałków Rosyjskich są robione w 
Prusach. . 

5. Inżenier Pruski z Kwidzyny trudnił się zgroma» 
dzeniem materyałów potrzebnych do budowąnia mostu, 


amejącego posłużyć Rosyanom do przejścia Wisły pod Zło» 


toryą. 

ątbya tu przytoczyć wiele innych okoliczności, któ: 
re wyrównywają rzeczywistym nieprzyjacielskih krokom, 
lvcz ograniczę się na samóm przedstawieniu W. K. Mości 
powyższych faktów wtóm przekovaniu, iż poniesienie ich 
do wiadomości W, K. M. dostateczną będzie dla Niego po- 
budką do usunięcia stanu rzeczy, o którym bez wątpienia 
nie wiedziałeś, lecz który jeśt tyte przeciwny polityczaćj 
rzetelności W. K. M. e 
| Raz jeszcze przepraszając W. K. M. za list niniejszy, 
błogam Cię N. Ponie abyś ustachał głosu ludzkości , obyś 
wiał wzgląd dla słabych, których olbrzym zgnieśćby nie 
zdołał bez tejemnćj pomocy urzędników cywiłaych i woje 
skowych Pruskich. 3 

Racz W. K. przyjąć łaskawie wyraz głębokiego uska» 
nowania ,<gktórem zostaję N. Panie! 

, w. K. M, 
najniższym i majposłuszniejszym sługą . 
ą Wódz Naczelny , Skrzynecki: 

w Sienoicy dnia 19 Czerwca 1831 r. 


Wiadomości urzędowe od wojska. 

*. Do Rządu Narodowego. «+ - „. 
Dnia 13 b. m. lene. Chrzanowski skoncentrował swoje 
siły na trakcie z 16j strony Mińska, Przednia straż zło« 


|żona x 1 pułku strzelców pieszych, z 3 puł. strzelców 


= 


PABRĘ R km 


p 


konnych i dwóch dział , wyparła nieprzyjsciela x Mińska; 


Dnia 14 nadedniem nieprzyjaciel napadł oe oasż poste 
xunek stojący w Brzozię, 
O god.*5 zrana nieprzyja- 


enienia przednićj straży, i wstrzymania ataku nieprzyja- 
cielskiego. Jenerał J.gmin z resztą snojćj dywizyi został 
posłany da Stojadeł ku Brzozie, przez co zyskano pewność, 
13 kolumna okrążająca składała się tylko a kilku szwadro- 


nów jazdy, z trzech batalionów piechoty i czlerech dział; 
za czóm Jen. Rybiński odebrał rozkaz działania zdezepnie 


przeciw nieprzyjacielowi otakującemu Mińsk. Kolumny 
nasze póstąpiły naprzód, przeszły Mińsk, i od tój chwili 
parły nieprzyjsciela aż pod Kałuszyn, gdzie po przyby 


ciu starym traktem oddziału wysłanego pod dowództwem 
Jenerała Jagmin przez Brzozę, tenże nieprzyjaciel s dwóch 


stron slakoweny zinuszony był ratować się ucieczką. 


Straty nieprzyjaciela w zabitych i raonych są bardzo 
Oprócz tego zabraliśmy W niewolę 1() oficerów 
i 600 ladzi, Zdobyliśmy jedno działn z zaprzęgiem i przeszło 
1,000 sztuk karobinów, Nasza zaś strata w zabilych i ran- 


nycir, jest bardzo mała. 


Jeneroł Chrzenowski chwoli zachowańie się całćj pie- 
choty naszej , tak starćj jak i nowój formacyi. W konnicy 
odznaczyły się przez śmiałe uderzenia 4 pułk ułanów, 
] pułk strzelców konnychi L Krakowski pod dowództwem 


Jen. Dłoskiego. 
"Główne wojsko mieprzyjacielskie pod dowództwem 


Feldm. Paszkiewicza obozowało d, 12 b. m. między Lipnem 
s Kikółem. Tegoż dnie znaczne jego oddziały przepra- 


wiły się między Nieszawą a'grawicą Proską na lewy brzeg 
Wisły, na statkach, które właśnie dla Rosyan przybyły 
u Tofania w liczbie bardzo zoacznój, Ztomiąd wyszły i 
ciągle jeszcze wychodzą potrzebne rekwizyta do stawiania 
mostów , jako tóż zapasy wszelkiego rodzaju, Ta tylko 
okoliczność tłómaczy nam możność uskotecznienia przez 
nieprzyjaciela marszu flankowegó, który przy neutralności 
Prus byłby przeciwny zasadom wojskowości. Jakoś z va- 


„na po przejścia swoich kolumn nieprzyjaciel ńtracił wszel- 


ką komunikacyą drogami, któresni przyszedł, Cały kraj 
od Modlina do granicy Praskićj jest w naszćj mocy. Mię. 
day srogościami, których się dopuścił nieprzyjaciel, wymie. 
nić szczególnie należy, iń w Sierpcu odbiłi zrabował ko- 
ściół, a opuściwszy to miasto, cholerę po sobie zostawił, 
Naczelny Wódz Siły Zbrojnćj Narodowej, 

( podpisano ) Skrzynecki. 

w Modlinie dnia 45 Lipca 1831 r. 


| ttdwwadnacc 27 


= Wtworzone zostały dwa Komitety: Wołyński i Podol- 
ski, w celu kierowania sprawami tyc województw i obmy. 
ślenia wspólnie ż Rządem najwłaściwszych środków ku ich 
ouwobodzeniu. W pićrwsżym prezyduje Wojewoda Książe 


W kwaterze głównćj 


» Radziwiłł, w drugim Wojew, Antoni Ostrowski. , 


tórwy nie zachowując ostrożne- 
„ści utracił kilkodziesiąt ludzi. 
cie] rozpoczął utak na Mińsk, na Brzozę wysłał kolamoę 
oskrzydlnjącą, a traktem od Siennicy czynił demonstracye. 
Jenerał Chrzanowski rozkazał twzem batalionon piechoty, 
trzem szwadronow jazdy , z dwoma dziołami iśdź na Cy- 
gankę, 0» spotkanie kolamny obchodzącćj. Dywizya Je» 
neroła Rybińskiego podsunęła się pod Mińsk dla wzmo- 


j : 
— Z dzieł które świeżo pa widok publiczny wyszły, szcze» 
gólniejszą uwagę publiczności zwrócił na ebie Projekt 
wiecznego bezkrólewia, Redakcya nie omieszka udzielić 
czytelnikom swoim szczegółowego rozbioru tego interesu- 
jącego pisma. : 
— Oaegdoj odbyła się w głównym Rataszu instalacya Re- 
fer. Haszczyńskiego na Prezydenta miasta Warszawy, 
— Powszechoćm jest żądaniem Patryotów, aby sprowa 
Łukasińskiego, drukiem ogłoszovą była. 
— Mikołaj ukszem zd. 2 Lipca mianował Jeneroła Saken 
Gubernatorem Podola i Wołynia , a Jenerała Tołstoj Gu- 


bernatorem -Grodna Wilaa i Białegostoka, a władzą słu= 


Żącą naczelnemu dowódzcy wielkićj czynnćj armii. 
— Wiele osób nie jest zadowolnionych z edpo- 
wiedzi Banku na artykuł Pana Fr. Dr. Wymiana. 
biletów kasowych i bankowych w nasżym dzien-. 
niku umieszczony. Zyczyćhy należało ażeby 
cała ta rzecz, tyle obchodząca publiczność , dokła- 
dńie wyświeconą została. Nie czynimy zarzu- 
tów PP. kasyerom, które im odgłos publiczny 
czyni, ale wskażemy osoby gotowe je popierać. 
— Wielu wiaścicieli domów nierzetełnie popo- 
dawało swoje dochody — aby sobie w miarę te- 
go zmnićjszyć i podatki na nich przypadające. 
Zwracamy uwagę władz wiaściwych aby z wszeł- 
ką ścisłością dochodzity prawdy. Każdy w mia- 
rę istotnćj możności powinien ponosić ciężar pu- 
bliczny — kto się w jakikolwiek sposób od dźwi- 
gania tego ciężaru uchyla, jest nieprzyjacielem 
ojczyzny — niegodzien aby go nosiła ziemia, na 
którćj życie odebrał. Jeżeli Rząd bliżćj w to nie 
wejrzy, wytkniemy kilku takich Panów. * 
— Towarzystwo Patryotyczne HM arszawskie. Postanoe 
wiło w dnia 27 Lipca uroczystym obchodem uczcić rewo- 
lacyą Francuzką, Po zagajeniu przez Prezesa będą mieli 
mowy obb. Królikowski „ Grodecki, Bronikowski, Kazie 
mierski i ks. Pułaski; czytać będą wiersze Poseł Tymow- 
ski i Seweryn Goszczyński. Spiewane będą: marsz mare 
sylskii Za Parisienne. 
Na posiedzenia dnia 12 Lipca 1831 r. 
Za Prezesa, ks, Pułaski. Sekwvetarz, A, Smolikowski.. 


Pogłoski dzienne. 


— Kosńiiiyś Województwa Augustowskiego złożona zurzęa 
dników patryotów, odbywa czynności swoje w Pilwiszkach 


|i tradoi się tworzeniem dwóch nowych pałków jszdy i 


pułku piechoty , które wkrótce mają bydź gotowe do walki. 
— Oddział Zaliwskiego skłodający się terez z LO00 jazdy, 
11200 strzelców , utrzymuje związek między Augiśtowem 
i okolicami Grodna. 

— Gazeta Augsburgska z 8 b. m. donosi, iż nad Meńem 
rozeszła się wieść o traktacie między Asglią , „Praacyą i 
Austryą zawartym w celu zepewnienia niepodległości dle 
Polski. SZEJ 


, 


Wolność druku i wolność kijów. 


7 — Nie masz podobno ami jednego człowieka na całój ku- 


li ziemskićj, któryby tak doskonale umiał gospodarować 


na jednćj tylko zagrodzie, iżby ed nikogo Żadnych rad. 


i wiadomości bie potrzebował zasięgać, i Die do Życzenie 
i ulepszenia pod Żadnym względem nie zostawił. A je- 
i to jest rzeczą pewną; ileż muszą potrzebować rad i 


wiadomości, ci którzy się na gospodarowanie całym kra- 


jem orywają?... Zważywszy przytćm, że dobre gospoda- 
rowahie sagrodą jest sawsze zgodne z widokami, iotere: 
sem osobistym i dążnością gospodarza, a dobre rządzenie 
narodem w dzisiejszym stanie układu towerzyskiego, za- 
wsze sprzeczne zinteresem rządzących; należy więc za rzecz 


niewątpliwą uznać, iŻ nie masz dziś i nigdy mię było ta» 
erzy narodowych, którzyby ustawicznie nie. 
potrzebowali rad, krytyki swojego postępowania i.ciągłe- | 
go strzeżenia , aby z kierunku dobra powszechnego nie 


kich go: 


zboczyli. Tynczasem nie było jeszcze po wszystkie wie- 


ki takiego Raądu czyli osób rządzących (bo to zawsze jest 


jedno i też samo:) któreby nie ulegały manii, ucbodze- 


nia za doskonałe i niemylae — bo niczóm nieograniczona. 


samowolność jest zawsze najwygodniejszym środkiem rzą- 
dzenia, mianowicie tćż dla tych, którzy prócz dumy i chę 
ci penowapia, inaych do tego zdolności nie posiadają. Nie 
dziw więc, Że niebyło jeszcze nigdy takiego Rządu, któ- 
ryby wolności druku rzeczywiście sprzyjał „l nie osiło- 
wał jój wszelkiemi sposobami zniszczyć, lab przynajmnićj 


, jak najwięcćj ograniczyć: 


Qd samego początku naszćj święlćj rewolacyi krzy- 
czano ciągle na wadużycia wolności druku , i lonem Jere- 
miasza narzekano nieustannie na brok ustaw powściągają- 
cych takowe; cboci»Ż najzagorzalszy nawet jakóbin despo- 
tyzmu, nie mógłby udowodnić, ani jedoćj szkody dla 
sprawy narodu, którąby wolność druku od 29 Listopada 
do dziś doie sprowadziła. Dziwoa rzecz: Polsk Sumien- 


my 7 ft ścigany za obelgę Senata: znaleziono wige prawo 
i właści 


wy Sąd do sprostowania jego. sumienności; a gdy 
jdzie o powściągnienie mniemenych nadożyć druku, przeciw 
którym pewni Panowie powstają, nie masz na to form 
prawnych, nie masz ustaw. Rzecz jeszcze dziwniejsza: 
ciż sami Panowie, tyle gorliwi o dobro ojczyzny, niedo- 
| sagpkkag się oby obelgi czynne „ napady i rozboje zosta» 
y przykładnie ukaranć i aby wyraźne względem tego 
przedmiotu ustawy nie zostawały bez wykonania. Owszem 
znaleźli się między nimi tacy, którzy podobne zdrożao- 
ści usiłują wszelkieimi sposobami usprawiedliwić; a jeden 
nawet z bardzo poważnych reformistów, nie 
mogąc dłużej ścierpićć zgorszenia, jakie w głosach po- 
wstających przeciw bezkarności publicznych gwałtów upa- 
trywał, (ponieważ kto inny już go był uprzedził w korzy. 
Posti Franklina) , usiłował publicznie dowieść, przy- 
sobię adj oi 7 napad na mieszkanie obywalela, jest 
„is i Ó i 
obrad sejnowoć huje) Mipzj j prywatną, która publicznych 
Każdy gwałi na jednym tyjko obywatelu bezkarnie po- 
pełniony ; jest pierkanygi krokiem = ujarzmienia ye 
naroda , pierwszym zabójczym ciosem zadanym ojczyznie. 
Lecz nie chodziło tu © sam prosty gwałt, napad na mie- 
sakanie obywatela, i czynne obelgi: bo w sprawie P. Psac- 


- 


sumo proste powtórzenie opinii 
nie z prseświadczeniem była stowarzyszona?.., Nikt nie 


skiego należy opafrywać spiawć wolności druku, obroń« 
ców dobra społecznego, sprawę całego nsrodu, Wszelkie 
targnięcie się na osobę strażnika, slrzegącego wprowadze* 
nia gorzałki w zakazane miejsca, jest uważene za obelgę 
raądu, całego naroda i najsurowićj bywa karanćm, Moż 
bydź mniejszą zbrodnią tergnięcie się na stróżów dobra pu 
blicznego, jedynych, bo nie uprzywilejowanych obrońców 
sprawy ludu, przestrzegających , aby nie wprowadzono 
trucizny i jadu w ciało spółeczne?... Mamyż w samych 
tylko rządzących upatrywać ojców ludu, i jedynych obroń: 
ców jego swobód ?... Wszyscy despoci mienili się wyłą- 
cznie takimi ojcami, i rząd Mikołajowski sam sobie tyl- 
ko przypisywał prawo zajmowania się sprawą naroda: wie= 
my do czego nas to ojcowatwo doprowadziło i na jakie 
nas cierpienia i klęski wystawiło... Któż lepiej nad dziene 
niki zajmuje się dobrem publicznóm, kto je wiernićj strze- 
że, kto gorliwićj, jemu się poświęca?... Kiedy rabusie 
na czyj dom napadzją, pićrwszćm jest ich usiłowsniem 
przekupić lub wymordować stróżów, aby w dokonaniu swoe 
jej zbrodni mnićj napotkali przeszkody... > 
Dopuszczono się gwałtu i napadu barharzyńskiego, 
który pokrywany powagą Polską i Amerykańską miał jaś 
uchodzić bezkarnie, kiedy powszechna zgroża i oburze= 
nie, zwróciły nań uwagę umiejących kochsć ojcłyznę na- 
szych reprezentantów. Zkądże pochodzi taka obojętność 


|rządu względem tak publicznych bezprowiów ? czemże 


ją 'można usprawiedliwić?... nie wiem—i nie mogę po= 
jąć jej przyczyny. Domysłów tworzyć się tu nie godzi. 
Lecz gdyby mi przyszło wyszukiwać koniecznie powodów 
tskiego postępowania rządu ; samę tylko nienawiść wolno- 
ści droku mógłbym przypuścić: bo widzę że wszystkie 
dobroczynne rządy, wojnę na śmierć z nią niea 
ustannie prowadzą. Nie mogę ocznie inaćj naznaczyć 
przyczyny: bo jestem jak nejwocnićj przeświadczony, że 
keźdy rząd, nie mówię sprzyjający wolności druku, ale 
szenerze zajidujący się dobrem społeczaćm , nie mógłby 


znieść bezkarności podobnych gwałtów: i gdyby mawet o- 


soby pokrzywdzone nie poszakiwały prawnie przestępców, 
rząd broniąc towsrzyskićj sprawy, silnieby ich ukaranie © 
popierał. i 

Potrzcbowali nieprzyjaciele noszćj rewolucyi, refore 
my rządu; a gdy wolność drukz ich pańskie za mio 
zy zniweczyła, ściągnęła przez to na siebre tradną do ode 
pokotowania winę. Nie mogąc jój zniszczyć wstępnym 
bojem , musiano się chwycić pedstępów. Pobłażano więc, 
jeśli nie wspierano, wszelkie samachy prywatnych przes 
ciw nićj wymierzone. Z jedućj strony bezkornością gwał. 
tów potępionych wyraźnie przez nasze ustaw 
wy, zachęcano do nowych , z drogićj zaś ciągłóm n»rze» 
kaniem na swawolę, Da nierząd i despotyzm dru 
ku, przysposobiano jej nieprzyjaciół. 

Epoka przysresztowania Jenerała Hurtiga jest pod tym 
względem niezmiernie ważną. Praelstywały po całój Ware 
szawie z ust do ust nazwiska podejrzanych o zdradę. Ma* 
ło było osób, któreby nie miały spiseaćj ich listy, a moe 
żebym nawet na całćj ladności sta osób wie znolazł , któe 
reby ich nazwisk nie słyszały. Możeń bydź występkiem, 
poblicznój, która ledwo 


RORĘ zB 


zaprzeczy, Że powinnością jest każdego prawego oby motela; 


(atóm bardzićj dziennikarza czawoć nad dóbrem spółe- 
cznóćm. Uczyniłżeby jćj zadosyć ten , 
dzienniku same tylko ukazy, odezwy rządowe i uchwały 
dxb ogłaszał ?,., Te więc dzienniki Najwięcćj przewiniły, 
któro przemilczały nazwiska podejrzanych. (przez publi- 
czność ) o spisek i zdradę: bo ich redaktorowie najatmićj 
oknz»li obywatelskiego męztwa, a najwięcćj. obojętności 
względem sprawy całego narodu. Do obwiniopych gło- 
sem publiczności warszowskićj należało szukać aa drodze 
prawnćj obmycia z siebie zarzutu; a dziennikarzy: było o 
bowiązkiam przedstawić wiernie co i jak się stało. Dzien. 
nik Merkury dopełnił ściśle tój powinności: ole wycho- 
wańcy Konstantego, którzy przyjęli takie wykszałcenie , 
jokie im Moskale chcieli nadsć , nie mogli ztieść tój mdłej 
iskierski Życia publicznego: rozi ich to wszystko cokol: 
więk nie zgadaa się z zasadami dobroczynoego Mikoła- 
jowskiego rządu. Nie chcę się ta rozwodzić nad tą hańbą, 
którą gwałciciele mieszkania i osoby nieskażcnega oby- 
watela na siebie ściągnęli. Ale nie mogę przemilczeć tej 
uwagi, Że gdyby ci honorowi Panowie miłowali pra- 
wdeiwie ojczyznę i pragnęli jćj szczęścia , byliby niewąt= 
pliwie powzięli nowy szacunek ka P. Psarskiemu, i byliby 
my kaj się okazać wdzięczność za to, iż ostrzegł a 
przynajmnićj usiłował ostrzedz cały naród, Że są jeszcze 
osoby mocno podejrzane i publiczności warszawskiej do- 
brze wiadome, względem których jeszcze nic nie przed- 
sięwzięto: byliby wu niemnićj i za to wdzięczni, Że ich 
ostrzegł o rzucońćj pa nich i już publicznćj pótwarzy. 
Gdyby kilka osób razew przez ulice Warszawy uciekało , 
a jeden się tylko między niemi złodzićj znajdował , po- 
pełnionożby występek zasługujący na kije, gdyby je 
wszystkie razem zatrzymano lub zatrzytmać usiłowano?.<. 
Człowiek prawdziwie cootliwy nsjmnićj się Jęka potwa- 
rzy. Fryderyk W. asjumiejętnićj swojćj sławy bronił, 
kiedy pasakwil przeciwko sobie na roga olicy przylepio- 
my, kazał zniżyć aby go wszyscy łatwićj czytać mogli, 

Ażeby jakikolwiek czyn mógł stać się karogodaym, 
potrzeba aby był popełniony z zamiarem, lub przynaj- 
mniój z zamiarem innego występnego czynu. P. Dzaęski 

"a raczćj jego kolega nie iniał i nie mógł mieć fadnego 
nsgaonego zómiaru, Wymienił wjadome osoby w swoim 
dzienniku z niajszlachetnia: zz4j pobudki. Nie możne na- 
tem bez obrazy Tuzumu i estćj ludskości, stosować kijów 
40 jego czynu, RAR ż : 
|. Jekże więc śmiecie biegli prawnicy , mistrze ustawo: 
dawstwa, narzekać z tego powoda na brak ustaw powścią- 

ających, podług was tylko; wyuzdaną wolność droku ? 
Kikież prawo mogłoby P. Psarskiego potępić?... Chyba 
tylko to, któróm wolność draku i Życie towarzyskie w Pol- 
sce zabić zamierzacie, Nie mam pewności — ale nie Śmiał- 
bym przeczyć, że wypadek z redakcyą Merkurego był 
przen was w dnia 29 Czerwca wyknowany. Daliście bowiem 
niewątpliwie dowody zajadłćj nienawiści ku wolności dru. 
ku. Potrzeba wam zstóm było publicznych obńrzających 
adroźności spowodowanych dziennikami. Mogliście je ła: 
two w dnia, w którym cała Warszawa była przed zam- 
kiem i na olicach, przysposobić, powiększając i upowsze- 
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któryby w swoim: 
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chniając listę obwinionych, w celu zrządzenia udanych po» 
twarzy. Znamy się na udanych*ewolucyach przez niektó- 
re rządy wszczynanych: możemy się więc poznać i na wa. 
szych kabałach ... Pomnijcie, że cały neród zaczyna już 
na was zwracać swoję uwagę i śledzić wasze chytre kroki. 
Pomnijcie, Że wasze obładoe narzekania na despotyzm i 
nierząd druku ju” was dostalecznie wyświeciły: bo każdy 
wie, iż nasza nieograniczona wolność „pod tym względem, 
nie jest nawet ani w połowie tyle draźliwą, ile ograni= 
czona wolność Francuzka. Dowolność druku nad którą 
dziś ubolewacie, miała miejsce tylko pod Szaniawskim: bo 
wtenczas od woli jednego nikczemnika, drukowanie wszyst= 
kich pism w Polsce zależało. Ubolewacie nad tą dzisiej. 
szą dowolnością, a nie widzicie wielu innych prayydziwie 
zgubnych dla narodu dowolności. Patteycie się jak martwi 
i niemi na liczne nadużycia i zdrożności;. nie umiecie na- 
wet ust waszych otworzyć w obronie najświętszych' praw 
człowieka i ludu; Żaden z was nie przemówił za ukaraniem 
gwałtów , napadów i rozboju; a mdłićj wolności druku 
ścierpieć nie możecie: bo ta ciągle wasze nieśmiertelne zae 
miary niweczy i waszym nawet zabiegom niekiedy Wstecze 
ny kierunek nadaje. * 


O szlachetny i bohaterski Narodzie |--Twojóm męztwem, 
wytrwałością 1 rezygnacyą wprowadziłeś świat cały w ząe 
dumienie; byłbyś.lego nie dokazał bez wolności druku: 
bez nićj już twój nieprzebłagany wróg, byłby cię ująt 
w swoje szpony. Wolność druku jest twoją mową; umiejże 
ją cenić i bronić: bo bez nićj zamienisz się na stado niemych 
bydląt w lndzkićj postaci. Zaklinam cię na Boga, nie daj się 
uwodzić tym wychowańcom despotyzma, którzy cię przera- 
zić usiłują wolnością druku, jak polworem z piekła wysta» 
nym: wszak ta wolność Żadnego jeszcze narodu nie przys 
prowadziła do zguby, Żadnemu małćj nawet szkody nie ' 
przyniosła. Przy nieograniczonej wolności druka, pod 
rządem nawet najsroższego tyrana, jakiego tylko kiedy. 
kolwiek plemie ładzkie wydało, będziesz saczęśliwym i 
sławnym u wszystkich ladów : bez nićj, nawet pod rządem 
najlepszego z Tztusów , będziesz tylko wegetował i jęczał 
w ucisku i nędzy. (*) | 

E. PPROZZPNĘ 


Dalszy ciąg pytań politycznych i moralnych, 

Na czóm właściwićj zwsadza się prawdziwa pobożność, 
z którą tak często wyjeżdżają gwałciciele praw bozkich , 
czy na uwielbianie Boga, za to Że ladri obdarzył wła. 
dżą myślenia , wolnością objawiania swych uczuć'i Życzeń 
i sposobnością doskonałenia i uszczęśliwiania siebie ? czyłi 
też na podłóm czołgtniu się przed tak zwsnymi póoma- 
zańcami bozkimi i ich zaprzedanymi słożalcami, za 
ich szezodrobliwe i nieprzeliczone łaski, jakiemi są: niewóla, 
ciemnota, barbarzyństwo, zdzierstwa , więrienia, żgraje 
szpiegów sg Ba szubienice, bagnety, knaty, kije i t. d. 
i |= d. 16 d,...: i z Pom 


(Dalszy ciąg późnićj nastąpi.) 
O DRŻZK DK sad 
(*) Czytaj © wolności draku w Nr. 158, 159 i 165 Gaze 
Polskićj. | ; i 
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